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R E C E N Z J E

Z y g m u n t  K o p a n k i e w i c z :  P ra w a  em ery tów  i rencistów . „W ydaw nictw o
P raw n icze”, W arszaw a 1958 r.

O b o w iązu jąca  od d n ia  1 lipca  1958 
r. zm iana  p rzep isów  em ery ta ln y ch  spo­
w odow ała  — ze w zglądu  n a  sw ój za­
k re s  i pok aźn ą  liczbę osób, do k tó rych  
na leży  stosow ać zm ien ione  p rzep isy  — 
duże zam ieszan ie  n ie  ty lko  w śród  za in ­
te reso w an y ch , a le  także  w śród  p raco w ­
n ików  in s ty tu c ji ren to w y ch  o raz  w  
ogóle p ra k ty k ó w  z te j dziedziny.

D użą ipomocą w  n a leży ty m  zo rien ­
to w an iu  się w  obow iązujących  obec­
n ie  p rzep isach  em ery ta ln y ch  je s t n ie ­
w ą tp liw ie  p ra c a  ad w o k a ta  Z ygm unta  
K opanikiew icza pt. P ra w a  em ery tów  
i rencistów .

N ieduża  ob ję to śc iow o  k siążk a  K o- 
panfciew icza s tanow i jasny  a zarazem  
zw ięzły w y k ład  n ie  ty lko  przepisów  
sam ego d e k re tu  z d n ia  25.6.1954 r. 
o pow szechnym  zao p a trzen iu  e m e ry ta l­
nym  p raco w n ik ó w  i ich rodzin  (w 
b rzm ien iu  ogłoszonym  w D zienn iku  
U staw  N r 23, poz. 97), a le  rów nież 
w szystk ich  ak tów  p raw n y ch  pozosta­
jących  w  zw iązku  z tym  dek re tem  
a stan o w iący ch  razem  z n im  jeden  
z w a rty  sy s tem  polsk iego  p ra w a  em e­
ry ta lnego .

J u ż  sam o op racow an ie , pokró tce  n a ­
w et, w szystk ich  tych  przep isów  p o ­
chodzących z ok resu  1945 — 1958 r. 
u ła tw ia  n iezm ie rn ie  o rien tac ję  w  dość 
zaw iłym  sy s tem ie  em ery ta ln y m .

P ra c a  adw . K opank iew icza  o m a­
w ia  zasady  ogólne do tyczące zao p a trze ­
n ia  em ery ta ln eg o  o raz  św iadczeń  z tego 
ty tu łu . W yjaśn ia  ona, ja k  e osoby o b ję ­
te  są  sy s tem em  em ery ta ln y m , ja k ie  
są k a teg o rie  z a tru d n ie n ia  i  w ym agane  
o k resy  za tru d n ien ia , w ym ien ia  szcze­

gółow o okresy  ró w norzędne  z z a tru d ­
n ien iem  o raz  okresy  z a lc z a to e  do 
okresów  za tru d n ien ia , w reszcie  o b ja ś ­
n ia  po d staw y  w y m ia ru  ren t.

W yczerpu jącem u om ów ien iu  przez 
a u to ra  pod lega ją  ren ty  sta rcze , ren ty  
in w al dzkie o raz  w a ru n k i konieczne 
d o  ich p rzyznan ia , a n a s tęp n ie  w y p a d ­
ki, w  k tó rych  ren ty  te p o d leg a ją  z a ­
w ieszen iu  w y p ła t lub  też  zm n ie jsze ­
n iu  ich w ysokości. D użo stosunkow o 
uw ag i pośw ięć ł au to r b a rd zo  a k tu a l­
n em u  zagadn ien iu  zam iany  re n t  ze 
„ sta reg o  p o rtfe lu ” na re n ty  z „n o w e­
go p o rtfe lu ”.

W  odrębnym  rozdzia le  om ów ił 
a u to r  re n ty  in w alidzk ie  w ypadkow e, 
p rzy tacza jąc  m .i. szczegółow y w ykaz 
chorób  zaw odow ych, k tó re  d a ją  p raw o  
do re n ty  w ypadkow ej.

W rozdzia le  o ren tach  rodzinnych  
— poza o b ja ś n e n ia m i dotyczącym i 
osób u p raw n io n y ch  do ta k ie j ren ty  
i w a ru n k ó w  do je j u zyskan ia  —  au to r 
w ym ien ia  w ypadk i, w  k tó ry ch  p o m i­
m o po siad an ia  ianepo  jeszcze oprócz 
re n ty  źród ła  dochodu n ie  zaw iesza się 
ren c is to m  w y p ła ty  re n t lu b  te ż  obniża 
się ty lko  w ysokość ren ty .

Szkoda jed n ak , że p rzy  om aw ian iu  
przepisów  dotyczących re n ty  rodzinnej 
a u to r n ie  w spom nia ł n ic  o  zasiłkach  
d la  osób pozostałych  po uczestn  kach 
ru c h u  podziem nego i partyzanck iego , 
poległych w  w alce  o w yzw olen ie  P o l­
ski spod n a ja z d u  h itle row sk iego . Z a ­
siłk i te  w  p o stac i re n ty  rodzinnej 
m ogą być w y ją tk o w o  p rzy zn aw an e  

w te rm in ie  spóźnionym , d la teg o  te6
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zag ad n ien ie  to  n ie  je s t jeszcze w zu ­
pełności zd ezak tua lizow ane .

P oza  om ów ien iem  p rzep isów  o z a ­
s iłk ach  pogrzebow ych, pom ocy lecz­
n icze j o raz  innych  św iadczeń  d la  r e n ­
cistów , o re n ta c h  sp ec ja ln y ch  d la  h u t­
n ik ó w  szk ła  i o re n ta c h  d la  o fia r w ro ­
gów  d em okra tycznego  u s tro ju  au to r 
om aw ia  jeszcze p rzep isy  n a tu ry  fo r ­
m a ln e j, do tyczące  p o stęp o w an ia  p rzed  
w y d z ia łam i re n t, oraz udz ie la  ogól­
nych i podstaw ow ych  in fo rm ac ji o po­
stęp o w an iu  odw oław czym  od decyzji 
w ładz ren to w y ch  p rzed  sąd am i u b ez­
p ieczeń  społecznych.

D la lepszej p rze jrzy s to śc i p rzep i­
sów do tyczących  re n t s ta rczy ch  i in ­
w alid zk ich  by łoby  dużo lep ej, ażeby 
z a w a rte  w  rozdzia le  „W yjaśn ien ia  
Ogólne” (s tr. 1) in fo rm ac je  o ak tach  
p raw n y ch  do tyczących  szczególnych 
zao p a trzeń  em ery ta ln y ch  (np. dla g ó r­
n ików , k o le ja rzy , żo łn ierzy , fu n k c jo ­
n a riu sz y  M ilic ji O b y w ate lsk ie j i S t r a ­

ży W ięz iennej) zostały  pow tó rzone 
choćby w  odsy łaczach  w  poszczegól­
nych rozdz ia łach  o m aw ia jący ch  re n ty  
s ta rcze  lu b  in w alid zk ie  — p o d o b n ie  
ja k  to  z resz tą  uczynił a u to r  w  ro z ­
dzia le  tra k tu ją c y m  o re n ta c h  ro d z in ­
nych, poda jąc  w zm ianlkę o z a o p a trz e ­
n iu  d la  rod z in  pozosta łych  po żo n ie -  
rzach  zaw odow ych  i n ad te rm in o w y ch  
(str. 79).

W  siumie — ja sn y  i p rze jrzy s ty  
u k ład  sam ej p racy , ja sn y  i p rz y s tę p ­
n y  w y k ład  poszczególnych p rzep isów  
e m ery ta ln y ch  sp raw ia ją , że p ra c a  adw  
K opank  ew icza sp e łn ia  sw oje  zad an ia  
w  zupełności i s tan o w i w  te j chw ili 
■niewątpliwie n a jlep sze  o p racow an ie  
tego a k tu a ln eg o  i n ie z m ie rn ie  in te ­
resu jąceg o  szerok i ogół tem a tu .

P rzedm ow ę do p racy  K o p an k iew i- 
cza n ap isa ł d y re k to r  b. Z a k ła d u  U b ez­
pieczeń  Społecznych, K o n s tan ty  N ie- 
m en tow sk i, w y b itn y  znaw ca  zagadn ień  
em ery ta ln y ch .

(opracow ał a d w .  M i e c z y s ł a w  K i j a s >
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N o w a  p o z y c j a  k s i ą ż k o w a  o a d w o k a t u r z e .  W  ro k u  b ieżącym  
u k aza ła  s ię  w  A n g lii k s ią ż k a  H en ry  C E C I L A  pt. „B rie f to  C o unse l” (w yd.

M ichael Jo seph , L ondyn  1958).

J e s t  to  o b sze rn a  p ra c a  m a ją c a  na  
oelu zazn a jo m ien ie  czy te lń  k a  z p ro b le ­
m a ty k ą , n a  ja k ą  n a tr a f ia  p ra w n ik  ro z ­
p o czy n a jący  zaw ód adw o k a ta . C hodzi 
9 ad w o k a ta  w e  w łaśc iw ym  tego  słow a 
znaczeniu , a w ięc o tzw . b a rr is te ra . 
A trak cy jn o ść  k siążk i zo sta ła  u zy sk an a  
dzięk i zam ieszczen iu  licznych , d z ia ­
ła jący ch  n a  w yobraźn ię  d ialogów  i h is ­
to ry jek  z  p ra k ty k i sądow ej. A u to row i 
u d a je  się w prow adzić  czy te ln ik a  w 
n a s tró j o p tym is tyczny . K siążk a  je s t 
poza ty m  bogato  z ilu s tro w an a  przez 
doskonałego  g ra fik a .

D zięk i sw ej w arto śc i ro zryw kow ej

m oże ona być z z a in te re so w an iem  czy ­
ta n a  przez la ików . U k azu je  n ie  znany  
ogółow i ob raz  p ra c y  ad w o k a ta . D la  p o ­
czą tk u jący ch  p raw n ik ó w  s tan o w i b a r ­
dzo pouczającą  lek tu rę .

Z zam ieszczonej w  T h e  Q u a r t e r l y  
R e v i e v )  p aździern ik  1958, zeszyt 174> 
recen z ji w y n ik a , że w  A ng lii odczuw a 
się b ra k  l i te r a tu ry  o zaw odow ej te c h ­
nice w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i ( p r o f e s ­
s io n a l  t e c h n i q u e s  o f  t h e  l a w )  i m . i. 
z tego w łaśn ie  w zględu  p raca  H en ry  
C ecila u w ażan a  je s t za pozycję  szcze­
góln ie  cenną.

(opracow ał A .  K i s z ą >


